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o numeru 10 gr. 


Opłatę pocztową uiszczono gotówką! 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron 


dreesmi 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: W ekspod. miesięcznie 70 gr. a odnosse- 


= niem przez pocztę 31 gr. 


padkaęh nmieprzewidzianych, prsy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, 
żądać gr opcja ae dostarczeń gasety, lub zwrota cen 


mentu. Za dział o 
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przerwania komunikacji, abonent niema prawa 


osaeniowy Redakcja nie odpowiada 

muje od 10—19. Nadesłanych a nie samówionych rękopisów Ro- 
roris = zwraca | nie honoruje. Redakcja | administracjaui. Miokie- 
viena - Posmnat 
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Bumiennem wykonywaniem ebowiąsków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia: 
wiadomościach potocznych %0 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się prz 


trzy rasy ty 
właściwy Sąd 


wem ściągeania należności rabat apada. 


miejsco Ogłoszenia administracja mie odpo 


Za ogłosz. pobiera się od wieraza mm. (T 
łam.) 10 gr., sa reklamy na str, tlam. w 


onęatem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
| to: w poniedziałek, środę | piątek. Przy sądo- 
Dia spraw spernych Jest 

drak, 
ada W 


w Wabrsatnie. — Za terminow przepisana 
woistwo 


sastrsega Gobie prawo nieprzyjęcia ogioeneń ben poda povość s 


| 


i 


Papież Pius 11 przekazał za pośre- 
dnietwem charge d'affaires Nuncja- 
tury Apostolskiej w Warszawie na rę- 
ce ks. kardynała Kakowskiego kwo- 
tę 10.000 zł na ulżenie niedoli bezro- 
botnym w Polsce. 

Kwotę powyższą ks. kardynał prze 
słał p. min. Kościałkowskiemu, jako 
przewodniczącemu Komitetu Głów- 
nego Pomocy Zimowej. 


m W Pik 


z pomocą potrzebującym w czasie zi- 
my — zechciał przeznaczyć w szcze- 
gólniejszy sposób dla biednych matek 
i dzieci bezrobotnych w tej trudnej 
i ciężkiej dla wszystkich porze roku. 

Jego Świątobliwość pragnie. by 
wiedziano, że „bardzo chętnie w naj- 
szerszej mierze wyszedłby na spotka- 
nie wszelkim potrzebom tego Narodu 
¡tak Mu drogiego, gdyby nie odwoły- 


NOWY KOMISARZ RP. 
W GDAŃSKU. 


W ARSZAW A. Prasa donosi, iż nas| 


stępcą min. Pappee na stanowisku Ge- 
neralnego Komisarza rządu polskiego 
w Gdańsku ma być p. Marian Choda- 


cki — dotychczasowy charge d'afłai-| 


res w Pradze. 


ROKOWANIA TOCZĄ SIĘ NADAL. 


WARSZAWA. Informacje o rzeko-| 
mym zerwaniu polsko — niemieckich| 
uregulowania | 


rokowań w sprawie 


W liście skierowanym przy tej o- wano się do Jego miłosierdzia ze|przewozów kolejowych między Pru- 


kazji do J. Em. Ks. Kardynała charge 
d'affaires Nuncjatury, ks. prał. Alfred 
Pacini pisze m. in.: 

„Mam zaszczyt złożyć w dostojne 
ręce Waszej Eminencji czek na sumę 
dziesięciu tysięcy złotych. które Oj- 
ciec św. poinformowany jak wiele ten 
szlachetny Naród czyni. by przyjść 


wszystkich stron świata. 
Najwyższy Pasterz nie omieszkał 
również pochwalić, umocnić słowa- 


mi zachęty i pobłogosławić wszelkiej wiem toczą się nadal z przerwami któ-| 


dobrej inicjatywy. podjętej dla oka- 
zania pomocy biednym potrzebuja- 
cym”. 

—Q0— 


sami Wschodnimi a resztą Niemiec — 
(tranzyt przez Pomorze) po 1 stycznia 
1937 roku są nieścisłe. Rokowania bo- 
| re są normalne w podobnych przypad- 
|decyzje i gdy konieczną jest dla nich 
aprobata wladz centralnych. 


Pan Prezydent i Marszałek Śmigły Rydz w drodze na połowanie. 


Co słychać 


SEWILLA. Na froncie madryckim 
w czasie ataku na odcinku południo- 
wym wojska rządowe straciły 70 za- 
bitych. Samoloty w czasie rozpogodze- 
nia się bombardowały ministerstwo 
wojny rzucając bomby wielkiej siły. 
W ogrodzie ministerstwa znajdowały 
się składy amunicji i żywności. Tra- 
fiono też w kilka gmachów w kierun- 
ku więzienia wzorowego. Lotnicy zni- 
szczyli także pociąg z żywnością, idą- 
cy z Walencji. Na odcinku Siguenza 
atakowano pozycje pod Toba. Narodo- 
wcy kontratakowali i zajęli San An- 


z Madrytu 


dre de Gongosto, biorąc czołg. Przeci- 
wnik stracił 40 zabiiych. W pierw- 
szym z tych starć „marksiści“ stracili 
200 zabitych. 

Storpedowanie krążownika hisz- 
pańskiego „Miguel de Ceryantes" w 
pobliżu Kartageny pozostaje w dal- 
szym ciągu niewyjaśnione. Raporty, 
otrzymane w tej sprawie przez rząd 
brytyjski potwierdzają, że nie wcho- 
dzi tu w grę eksplozja wewnętrzna. 
lecz że wybuch nastąpił wskutek ude- 
rzenia torpedy z zewnątrz. Nastąpiło 
to w niedzielę o godz. 9. rano. Raport 


|w tej aeris admiralicja już posia- 
dała. gdy w godzinach południowych 
|zebrali się członkowie gabinetu bry- 
tyjskiego. Ze strony brytyjskiej pod- 


kreślają. że admiralicja nie otrzyma- | 


ia żadnych raportów, jakoby w po-| 
bliżu Kartageny zauważone były ja- 


kiekolwiek łodzie podwodne. 


OSLO. Norweskie biuro telegra- 
liczne donosi: — Parowiec norweski 
„Bjornoey” jak niedawno donoszono 
opuścił jeden z portów Bałtyku uda- 
jące się do Hiszpanii. Załoga niedawno 
powróciła do Bergen i opowiada o 
swoich losach co następuje: 

Statek odbywał zwykle 


Wąbrzeźno, Kowaiewo, Golub, czwartek dnia 26 listopada 1936 r. 


À , 
|kach, gdzie mają być powzięte ważne! 


| Rok 17 
| EMIGRANCI NIEMIECCY WZIĘLI 
UDZIAŁ W POGRZEBIE MIN. 
SALENGRO. 


PARYŻ „Federation des Emigres 
(d'Allemagne en France“ organizacja 
(emigrantów niemieckich we Francji 
wzięla udział przez swoją delegację w 
|pogrzebie ministra Salengro w Lille 
oraz masowy udział w àkademii ża- 
łobnej urządzonej w niedzielę wie- 
czorem w welodromie d'Hiver w Pa- 
ryżu. 


Kłajpedy do Anglii z ładunkiem celu- 
|lozy. Ostatnio po powrocie do Kłaj- 
pedy statek wzięto dla przewozu amu- 
nicji do Meksyku. W zatoce Biskaj- 
skiej statek otrzymał rozkaz udania 
się do Gibraltaru a stamtąd do Karta- 
|geny dla wyładowania wiezionego to- 
| waru. Dnia 3 gdy „Bjornoey* zawinął 
|do Kartageny. skierowano go do wy- 
| brzeża arsenalu rządowego. tj. do stre- 
| fy bardzo niebezpiecznej. znajdującej 
|się pod obstrzałem samolotów pow- 
|stańczych. W czasie bombardowania 
| załoga musiała ukrywać się w gmachu 
| arsenału. co noc statek ruszał na peł- 
|ne morze. a wracał nad ranem do ar- 
|senału, aby wyładować swój towar. 
| Załoga była świadkiem stracenia 52 


| powstancow. 


| 
| Korespondent Havasa w kwaterze 
[powstańczej w Avila donosi: dnia 21 
Ibm. udała się na front madrycki sa- 
mochodami wycieczka dziennikarzy 
zagranicznych. Jeden z samochodów 
dotychczas nie powrócił. Znaidowali 
jsię w nim trzej dziennikarze Manuel 
|Casanowa, redaktor naczelny „Hera|- 
Ido de Aragon“. Jose Meiras, redak- 
tor tegoż pisma, adwokat Marin Chi- 
vite i dziennikarz urugwajski - Al- 
fredo Luiz Huitto. Kierowcą samocho- 
du byl woiskowy. Korespondent Ha- 
ivasa widział swych kolegów po raz 
(ostatni pod Naval Carnero. Dziś ra- 
‘dio barcelońskie ogłosiło, że wszyscy 
loni pod Caca del Campo wpadli w rę- 
tce milicjantów. 

| Korespondent Havasa donosi z A- 
ivila (kwatera wojsk powstańczych): 
iradio barcelońskie donosi, że ujęto 
iirzech dziennikarzy na froncie mad- 
ryckim. chociaż w samochodzie było 
(5 osób. Wobec tego panuje obawa, że 
|dwie osoby zostały zabite. Dziennika- 
|rze zagraniczni w Avila poczynili już 
|kroki wobec dziennikarzy. znajdują- 
cych się po stronie rządowej, aby oca- 
lié kolegów, którzy zostali ujęci przy 
pełnieniu swoich obowiązków zawo- 
dowych. 


MADRYT. Havas donosi, iż we 
wczesnych godzinach popołudniowych 
, około 50 samolotów rządowych my- 
śliwskich bombardujących i wywia- 
dowczych. dokonało dłuższego lotu 
nad Madrytem. lecąc bardzo nisko. — 
Prawdopodobnie chodziło a manifesta- 
cję celem podniesienia ducha ludności 
cywilnej. Możliwe jest jednak, że kil- 
ka eskadr przeleciało nad liniami po- 
wstańczymi ostrzeliwując i bombardu- 


drogę z jąc je. 


Str. 2. 

— 

DROŻYZNA NA LITWIE. 

| KOWNO. Z Kowna donoszą: Litwę 
ogarnęła obecnie fala zwyżki cen arty- | 
kułów codzien. potrzeby. W porówna-| 
niu z rokiem ubiegłym ogólny indeks 
cen towarów 'wzrósł już przeszło o 10 
proc. wykazując dalszą tendencję 
zwyżkową. Fala drożyzny której pa- 
| tronują po cichu koła rządowe, powi- 
|iana została przychylnie przez sfery 
rolnicze i kupieckie, natomiast świat 


DZIEŃ PATRONA PSZCZELARZY 


" >ŻyScy psZ( zelarze 


pszezelarzy obchodzą 


oraz wszyst- 
rganizac ji 
7 grudnia 


1mbrożego. Szereg 


w dnii święto swego patro- 
organizacyj 
szczelarskich wydało już zarządzenia 
1 dzień obi hodzić uroczyście 
urządzanie nabożeństw, zebrań, 
RLUTSóOÓw, wYCiecze itd. 

| k itd 


na sw., 


aby te 


R. SCHACHT JEDZIE DO TOKIO. alk: | 

_'|pracy ustosunkował się do zjawiska 
; Berlin. Nadeszły do Berlina wia- | tego wyraźnie nieżyczliwie. Dzienni- 
lomości że dr. Schacht zamierza od-| kj kowieńskie coraz częściej notują | 
wiedzić również Tokio. W tej chwili fakty ostrych zatargów robotniczych 


nie wiadomo jeszcze, czy uda się on 
wprost z Teheranu do Tokio, czy też| 
wróci do Berlina i nasiępnie uda się 


do Japonii. 


na tle wysuwanych żądań ekonomicz- 
nych. W szeregu wypadków jak np. w! 
Kłajpedzie i Wołkowyszkach, zatargi 
te przybrały poważne rozmiary. 


DZESIĘĆ TYSIĘCY TRZĘSIEŃ ZIEMI! 
ROCZNIE. | 

Zdawałoby się. że trzęsienie ziemi 
jesi zjawiskiem wyjątkowym, tymcza- 
sem jak się okazuje ziemia podlega 
wstrząsom nietylko codziennie. lecz 
nawet średnio po 27 razy dziennie tj. 
około 10000 razy rocznie. Stwierdzono 
to dzięki rozrzuconym po całym świe- 
cie stacjom meteorologicznym, zaopa- 
trzonym w przyrządy sejsmograficzne 
a choć większość tych wstrząsów nie 
odznacza się gwałtownością, to jednak 
zawsze wywierają wrażenie, gdyż ni-| 
gdy nie wiadomo, czy po pierwszym | 
(PR nie nastąpi dalsze silniejsze. | 
s, OETI FR ZORRO EEKOOETTEREATA 
Le słtycheać ? | | 
Sematan somna Kagcik radjowy 
6 Do sekretariatu Ligi Narodów nadeszła ! 


vota Negusa, w której protestuje przeciwko u- CZWARTEK, dnia 26 listopada. 
znaniu przez Węgry i Austrię imperium włos- | 6,30 Audycja poranna, 11,30 Poranek mu- | 
kiego. |zyczny. 12,03 Opery z zpoki klasycznej. 12,40 | 
m Reutera donosi, że według wiadomości Koszty wyżywienia domowników na wsi. 13,00 
uzyskanych z admiralicji z pokładu torpedowca Wszystkiego po trochu. 15,15 Koncert reklamo- | 
„Gloworm* stojącego w porcie Kartaginy, wi- wy. 15,35 Życie kulturalne Pomorza. 15,00 Tańce | 
dziano, że na okręcie nastąpił silny wybuch. — ji piosenki. 16,05 Muzyka. 17,00 Uniwersytet wj 
Krążownik pochylił się na bok i został przy- każdym mieście. 18,20 Duety z oper. 19,00 Doo- j 
cholowany do portu. (koła m łości. 20,30 Z wędrówek po prowincji. — 

= Na Morawach w okolicy miejscowości 21,00 Sylwetki kompozytorów polskich. 22,00 | 
Tetowice nastąpiło zderzenie pociągu pospiesz- Koncert. 22,30 Muzyka lekka i taneczna. 23,30. 
rego ze stojącymi na torze wągonami. 4 osoby Wesoła muzyka. 
zostały zabite a 7 odniosło ciężkie obrażenia. | 

E Samolot kursujący pomiędzy Haifą i Port 
Saidem z 6 osobami zaginął bez wieści. Jak są- | 
dzą wylądował on przymusowo na pustyni w 
pobliżu góry Sinaj. 

Agencja Stefani donosi z Mogadisco: — 
Władze faszystowskie w Somali wykryły duże 
nedużycia w przedsiębiorstwie Rosso w Bogol 
Magno. Gubernator kolonii nałożył na przedsię- 
biorstwo grzywnę w sumie 100.00C lirów i u- 
sunął dyrektora tirmy. 


ZBROJĄ SIĘ. 


TOKIO. Na posiedzeniu komisji| 
budżetowej minister finansów przed- 
lożył projekt budżetu na rok 1936/37.| 
budżet ten wyrażający się cyfrą 3040| 
milionów jen, jest wyższy od poprzed-| 
niego budżetu o 730 milionów. Kredy-| 
ty na obronę narodową wynoszą 1400, 
Kredyty dla ministerstwa | 
720 milionów dla mi- 


A | 
mInonow, 
wojny wynoszą 


nisterstwa marynarki 680 milionów. 
Suma ta stanowi 45 proc. całości bud- 
żetu i przewyższa o 250 milionów bud-| 
żet roku poprzedniego. 


| 
j 
PIĄTEK, dnia 27 listopada. | 
6,30 Audycja poranna. 1,30 Audycja dla 
szkół. 12,03 Koncert. 13,00 Wszystkiego po tro- 
chu. 15,15 Koncert reklamowy. 15,35 Jak spę- 
dzić święto. 15,40 Z popularnym oper. 16,30 Kon- 
cart. 17,00 Z podróży do Hiszpanii. 17,30 Utwo- | 
ry fortepianowe. 18,50 Darowizna — felieton. —| 
19,00 Dusze gołębie. 19,20 Z pieśnią po kraju. 
20,15 Koncert symfoniczny. 22,30 Nie tak prędko 
|panie drucik. 22,45 Muzyka taneczna. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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W rocznicę zawieszenia broni w dniu 11 listopada 


odbyły 


wielkie uroczystości. Na zdjęciu defilada pod Łukiem Tryumfalnym. 


Moment dekoracji grobu Nieznanego 


przez króla Belgów Leopolda III. 


kamieniołomach. W tym samym dniu 
pan zginął.. Chciałam się upewnić 
i zajrzałam do tego pudełka, W pu- 
d:łku były pistolety! No, a pozatem... 
dziewczyna zatrzymała się na 


| Napisał Raskatow, moment — pozatem.., te listy, które mi 
E Ciąg dalszy (23 pan doręczył... 
' ' aE PAR Rusze milczał, — Aneta po chwili 
Busze nie mógł nie zauważyć, że | mów mówiła: 


Aneta bvła mocno podniecona 

- Więc o co chodzi? — zapytał z 
powagą wpatrując się w dziewczynę. 

Najpierw niech mi pan powie, 
jesteśmy przyjaciółmi, czy nie? 

Sądzę że tak.. 
— Dobrze Jeśli jesteśmy przvja- 
ciólmi, bede mówiła tak, jak się mówi 
wśród przyjació:: wszystko i otwarcie, 
Muszę jednak mieć pana słowo, że się 
pao nie będzie gniewał. 

— Słowo, 

— Fan pojedynkował się z Ame- 
rem i on panra zranił 

Przepraszam, co to znaczy... 

Słowa dziewczyny wytrąciły Busze- 
go z rówacwagi. Skąd ona mogła się 
© tem wszystkiem dowiedzieć, Tym- 
czasem A "eta, zachęcona prawdopodo- 


— Ale (o nie jest rzecza najważ- 
niejszą o której chcę z panem mówć, 
Zdradziłam paau co wiem, a to dla- 
tego. Że... 

—- Przepraszam panią, że przerwę 
— rzekł Busze, czy o tej sprawie 
rozmawiał z panią może Amer? 

— Nie! 

— A więc pani nic nie wie, prócz 
samego faktu? 

— To nie jest, powtarzam, to, o 
czem chcę z panem rozmawiać 
rzekla dziewczyna. — Niech mi par 
powie. czemu w czasie choroby pan 
chciał leżeć właśnie u Amera, a nie 
u siebie w hotslu, lub... nie u nas wre- 
szcie 

- Poprostu nie chciałem nikomu 


CZy 


huie silnem zmieszaniem Buszego, | *ohić zmartwień, a po drugie wszyst- 
ciągnęla dalej: ko się tak jakoś przypadkowo złożyło. 

Byłam raz w tym pokoju, gdzie -- Czy tylko przypadkowo?.. Sły- 
pan leżał i widziałam pudełko, to sa. | szałam, że pana wyraził życzenie, by 


nikt prócz niego nie zbliżał się do pa- 
na, 


imo pudelko, które miał w ręku Amer 
tego poranka, gdy go spotkałam przy 


— Pyćé może... W czasie choroby z 
qiewiclu rzeczy zdawałem sobie pra- 
wę i niewiele rzeczy pamiętam 

— Tak, muszę jednak zrobić panu 
uwage. że wybór pana nie był szczę- 
śliwy! 

Czemu? zapyta: Busze, 
trząc uważnie na dz.ewczynę. 

- Bo Amer pana nie lubi — rzekła 
ona takim tonsia, jak się raówi o rze- 
czy wiadomej każdemu, 

Pusz» zmieszał się cośkolwiek. 


pa- 


-- Może tak było dawniej... — rzekł, 
— Było tak dawniej i tak samo 
jest obecnie. Czy chce pan na to do- 


wodów? 

— Hm! Jestem ciekaw, jakie mogą 
być dowody, zwłaszcza w takiej spra- 
wie, jak ta, 

— A więc dobrze, ja panu wyliczę 
kilka faktów, o których wie paa 
i Amer, a o których rówrież i ja się 
dowie:lziałam. Jeżeli w czenkalwisk 
chciał pan zachować tajemnicę — to 
się panu nie uda Tajemnice wszyst. 
kie dotyczące pana zostały zdradzona, 

— Naprzykiad? zapytał Busze 
cicho. 

— Naprzykład pam majaczył w 
czasie choroby — majaczył często... To 
prawda? 

— Tak. 

— Pan mówił językiem, który dla 
pana jest prawdopodobrie bardziej 
oliski niż język francuski, 

Busze nie odpowiedział, 

-- Pan zaprzeczył, że się pan ña- 
zywa Rusze, Wreszcie... wreszcie przez 
cały czas pan się czegoś obawiał, ja- 
k'ejś pogoni, uważał pam wszystkich 
za szpiegów. A 6 tem  wszystkiem 
wiem od człowieka, co do którego pan 
się tak bardzo omylił, którego uwa- 
żał pan za równie dyskretnego i szla- 
chetnego, jak pan. 


On nami to powiedział? — cicho 
rzekł Busze, utkwiwszy wzrok w okno 
i siukając palcam po stole, 

Dziewczyna uśmiechaęgła się zna- 
CZĄCG 
Nie, nie mnie.. On wiedział, ko- 
po to może bardziej, niź mnie zacie- 
kawić 

Jakhy w obawie, aby jej nie pod- 
seluchano, Aneta przysunęła się bliżej 
to Bnszego, Twarz jej była rozpromie- 
niona Spuściwszy oczy, rzekla: 

- Zdradzę panu, co sama słysza- 
łam przypadkowo. Mówię „przypadko- 
wo”, gdyz rozmowa toczyła się w ga- 
binecie ojca, oddzielonym od mojego 
pokoju ciediuteńką ścianą... Amer na- 
pewnoby uie rozmawiał, gdyby wie- 
dział, że jestem u siebie, a zresztą i ja 
możelbym nawet nie pojsłuchiwała, 
gdyby nie to, że rozmowa od pierw- 
szych słów dotyczyła pana i aiedwu- 
znacznie moglam wnioskować, że gro- 
zi panu jakieś nizbezpicczeństwo 

Busze siedział schylony, zwrócony 
w stronę otwartego okna i wpatrzony 
gdzieś wdal.. Zdawało się, że w tej 
chwili myślami jest gdzieś bardzo da- 
leko., Twarz jego miała wyraz wiel- 
kiego zmartwienia i zakłopotania, 

Dziewczyna, rzuciwszy nań wzro- 
kiem zukosa, zam/ikła, Wydało się jei, 
że on zupelnie nie siucha . Czuła się 
przez moment urażona. 

Ale on słyszał wszystko... 

— Czemu pani nie mówi? — zapy- 
tał zwracając się do niej. — Proszę 
mówić.. Wszystko, co pani mówi, jest 
takie ciekawe. A więc pani miała wra. 
żenie, że doniesienie Amera grozi mi 
,akiemiś następstwami.. Skąd takie 
dziwne wnioski? 

kumieniee na twarzy Anetki stał 
się jeszcze silniejszy, NEA 

(Ciąg daiszy nastąpi), falsz 


się w Paryżu 


Żolnierza orderem „Croix de Feu‘ 


p 


) 
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Podczas gdy dawniej panowały nie- 
podzielnie dzwony z bronzu, dzisiaj 
dzwon z odlewu stalowego coraz szer- 
szego doznaje zastosowania. Przypo- 
minamy sobie jeszcze, że podczas woj- 
ny światowej zdejmowano z wież koś- 
cielnych dzwony bronzowe i zastępo- 
wano je stalowemi. 

Dzwony z odlewu stalowego nie są 
bynajmniej wynalazkiem wojny świato- 
wej, bowiem już w połowie ubiegłego 
wieku lano z tego materjału dzwony w 
Niemczech. Był to wynalazek epoko- 
wy, który wykazał, że możliwem jest, 
wykonywać w formach odlewy stalo- 
we. Pierwszy, który dokonał tej sztuki 
w r. 1847, był Jakób Mayer, kierownik 
techniczny bochumskiego stowarzysze- 
nia kopalnictwa i fabrykacji staliwa. 
$ Wynalazek ten nie cieszył się uzna- 
niem autorów technicznych. Kiedy 
wspomniane stowarzyszenie bochums- 
kie wystawiło nowy dzwon na między- 
narodowej wystawie w Paryżu w roku 


1855, nie kto inny, jak Alfred Krupp 
wystąpił przeciwko temu z twierdze- 
niem, że wyrób dzwonów ze stali w 


drodze lania jest niemożliwością tech- 
niczną, i że wystawiony dzwon może 


Dusza narodu japońskiego jest dla 


obcych niezrozumiała, tajemnicza. W 
Tokjo wybuchła rewolta wojskowa, 


której ofiarą pada kilku ministrów. 
Zbuntowane wojska oświadczały, że 


podniosły rokosz w obronie idei cesar- 
stwa staro-japońskiego. Bunt, aczkol- 
wiek mający oparcie w szerokich ko- 
łach narodu, skończył się bez przelewu 
krwi. Cesarz tak rozkazał. Od jego woli 
niema apelacji. 


Dom cesarski jest bezwzględnie osią 
magnetyczną narodu japońskiego. Mo- 
narcha — to właściwie zupełnie nie- 
odpowiednie określenie dla japońskie- 
go „Tenno“, syna niebios. Jest on bo- 
wiem równocześnie arcykapłanem reli- 
gji Szinto (dominującej w północnej 
części Japonji), arcykapłanem przod- 
ków rasy, zastępcą bóstwa na ziemi ja- 
pońskiej, bosko-ludzka istota. Cesarz 
„Hirohito jest Ara-Hito-Kami, „obecnie 
żyjący bóg“. sk) 04488 , 


' Dnia pierwszego, jedenastego i dwu- 
dziestego pierwszego każdego miesiąca 
cesarz Hirohito, 124-ty cesarz japoński, 
który w nieprzerwanej linji kontynuuje 


"F"dynastję bogini słońca, odwiedza w o- 


grodzie pałacowym arkę zmaiłych 
swych przodków, którzy według pojęć 
japońskich są obecnie wszyscy bogami. 
Cesarz w ten sposób podtrzymuje du- 
chową łączność ze swymi przodkami. 
Na wstępie tej ceremonji usiłuje on w 
sercu swem stłumić wszelkie samolub- 
stwo i niegodne popędy, Świadomość 
jego przenosi się w sferę wyzwolenia 
nadziemskiego i czystą się staje jak lu- 
stro krzystałowe. Teraz dusza cesarza 
w czystości swej wyzwoliła się z wszy- 
stkiego, co ziemskie. Teraz może ją 
przenikać wola bogów, i wziąć ją w 
swe posiadanie i na nowo napełnić mi- 
łością i dobrocią. Ten akt metafizycz- 
ny jest symbolem, duszą rdzeniem ja- 


| Nieświetne 

W związku z licznemi wspomnienia- 
mi. jakie ostatnio pojawiły się w pra- 
sie o wielkim śpiewaku rosyjskim Szal- 
japinie. warto przypomnieć nieświetne 
początki jego karjery artystycznej, któ- 
ra poprzez liczne zawody i rozczaro- 
wania, zawieść go miała na szczyty 
światowej sławy. 

Szaljapin, po ukończeniu konserwa- 
torjum, nie móg! mimo świetnej opinii, 
wydanej mu przez jego profesorów 
śpiewu, uzyskać bodajby chwilowsao 
nawet zatrudnienia w któremkołwisk z 
teatrów. Niezrażony tem postanowił w 
jakikolwiek sposób przełamać milcze- 
nie, jakie wytworzyło się dokoła jegu 
nazwiska. Pewnego dnia mieszkańcy 
jednej z dzielnic podmiejskich w Mos- 


jeszcze o 


którego Japończycy uważają za żywe bóstwo 


— A A A 


Dzwony z odlewanej stali 


być tylko z lanego żelaza, dzięki cze- 
mu także trwałość tego rodzaju dzwo- 
nów jest tylko niewielka w stosunku 
do dzwonów z bronzu. Ponieważ kosz- 
ty dzwonu stalowego wynosiły zaled- 
wie połowę kosztów dzwonu z bronzu, 
koła fachowe bądź jak bądź zaintere- 
sowały się tym nowym wynalazkiem, 
tem bardziej, że sam konstruktor Ma- 
yer w obecności międzynarodowego 
grona fachowców kazał rozbić swój 
dzwon i udowodnił, że składa się on i- 
stotnie ze stali. Dopicio teraz Mayer 
uzyskał patent na skój wynalazet, 
tej pory dzwony stalowe poczęły coraz 
większą robić konkurencję dzwonom 
bronzowym. 

Metody lania dzwonów ze stali zo- 
stały tymczasem znacznie udoskonalo- 
ne. Górują one podobno nad dzwona- 
mi z bronzu trwałością, a nie ustępują 
im pod względem dźwięku. 

Przemysł stalowy prowadzi oczywi- 
ście wielką propagandę na rzecz dzwo- 
nów stalowych, czego dowodem choć- 
by fakt, że dla tegorocznych igrzysk 
olimpijskich w Niemczech dostarczono 
dzwonu stalowego, ważącego 10 tyś. 
kilogramów, 


io. 


mikadzie 


pońskiego ustroju państwowego, życia 
japońskiego wogóle, które jest nie do 
pomyślenia bez metafizyki. 


Cesarz Hirohito nie jest monarchą 
biernym, jak się to naogół wydaje, lecz, 
być może, najbardziej aktywnym mo- 
narchą Świata. Nie ponosi on wpraw- 
dzie żadnej odpowiedzialności za po- 
średnie kierownictwo polityką, lecz ja- 
ko ojciec swego narodu oddaje on ży- 
cie swoje od rana do nocy na usługi 
swego narodu w znaczeniu bezintere- 
sowności japońskiej. Oprócz licznych 
ceremonij religijnych, jakie cesarz od- 
prawia jako arcykapłan śwych przod- 
ków, załatwia on rocznie przeszło 6 
tyś aktów państwowych.— Dniem i no- 
cą droga do tronu otwarta jest dla je- 
go doradców. W ciągu roku udziela on 
więcej niż 2 tys. audycyj osobistych. 
Poza tem słucha on codziennie wykła- 
dów z wszystkich dziedzin polityki, 
nauki i sztuki i interesuje się żywo 
wszelkiemi postępami techniki. Cesarz 
zajmuje się żywo biologją, jeździ dużo 
konno i grywa w golfa. 


Wszechobecność „żywego bóstwa“ 
pośród narodu stwarza dla Japończy- 
ka bezpośrednie połączenie z rzeczami 
nadprzyrodzonemi i podnosi go z świa- 
ta materjalnego do metafizyczn. Ofi- 
cerowie, z którymi rozmawiał pewien 
podróżnik, zniżali głos, gdy mówili o 
cesarzu, a pochylili się w kierunku sto- 
licy, gdy odczytywali dekret cesarski. 
Także liberałowie, socjaliści, demokra- 
ci i komuniści z szacunkiem i czcią od- 
noszą się do osoby cesarza. I dla nich 
jest on istotą nadziemską, której bo- 
skiego pochodzenia nie należy kwest- 
jonować. Ich przywiązanie do niego 
jest przywiązaniem do rasy, do kraju, 
do- przeszłości. Obecność ta zastępcy 
bóstwa na ziemi wyklucza dyktaturę 
czyjąkolwiek w Japonii po wsze czasy. 


„GŁOS WĄBRZESKY 
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Zwierzęta w roli meteorologów 


Udręki przy zmianie powietrza — Wyczuwanie pogody — Baromefr 


wieśniaka — Wrażliwy pająk 

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że ; wiadania pogody: uwięzion szkla- 
zdrowie, samopoczucie i nastrój wielu | nem n wier ego wo 
ludzi w dużym stopniu zależne są od |] dy 11 1 także malutką d zie 
warunków atmosferycznych. Każda nie lona żabka po dzień dzi y zastępu- 
mal większa zmiana pogody powoduje | je wielu ludziom, zwł za ze sfer 
u nich bóle reumatyczne, łamanie w | włościańskich barometr. W piękną 
kościach, świeżbienie blizn i tem po pogodę lub w przewidy niu tejże, 
dobne objawy. W wielu wypadkach re- | l wa poi vod przed 
akcje takie występują już pewien | « m, wichurą i burzą, chroni s 
czas przed zmianą powiet wobe pod | i roślin lub hodzi do wody 
CŁCBU UZ powie ieć, że dane o | Ina j zachowują ropuchy i s N 
soby posiadaj poniekąd dar przeczu- | mandı kt I opadem deszczo- 
wania bliskiego nastania pomyślny ch wym zwył opt ją Oje KI 
lub niepomyślnych dla nich warun jówki 
ków atmosferycznych. ader ściśle i na stosunkowo długi 

Znacznie jednak większą niż u lu czas naprzód obw zcza zmianę po- 
dzi zdolność wyczuwania pogody daje | gody pająk. Czem wiekszą ujawnia 
się zauważyć u zwierząt. Dotyczy to | on skłonność do przędzenia, z tem wię- 
przedewszystkiem ptaków, które zdol- | kszą pewnością ocz wać można do- 
ność tę ujawniają przedewszystkiem w | brej pogody. I na odwrót: powolna, le- 
swoich dorocznych wędrówkach. Nie | niwa praca pająka i wytwarzanie przez 
znaczy to jednak, by ptaki były w mo niego mn rej tkanki rí bliskie 
żności przeczuć pogode na kilka tygo- | nastanie okresu deszczoĘy o. Działal- 
dni lub może na kilka miesięcy na- | ność naji j daj ob wać la- 
przód, jak to niektórzy ludzie mnie- , tem, w godzinach porannych pomied 
mają, sądząc, że wczesne pojawienie | ósmą i dziewiątą. Czem dalej owad u- 
się ptactwa zimowego oznacza rychły | sadowiony jest od swego leikowatego 
początek mroźnej zimy, lub, że wcze- | gniazda, znadującego się zazwyczaj u 
sny przylot ptaków letnich jest ozna- | górnego brzegu sieci), tem dłużej trwa 
ką rychłego i pięknego lata. Nie, na | bedzie sucha pogoda; gdy o godzinie 
tak długi okres czasu nawet ptaki nie | 10-tej pająk siedzi w środku swej s 
są w stanie naprzód przewidzieć pogo wtenczas dzień będzie bez watp 1 
dy. Zasięg ich zdolności wyczuwania | piękny, słoneczny. 
zmian atmosferycznych, a także zabu Czem daje się wytłumaczyć obser- 
rzeń powietrznych — zdaniem przyrod- | wowana często zdolność wyczuwania 
nika angielskiego G. F. Pike — waha | zmian atmosferycznych przez różne 
się mniej więcej od sześciu do dwu- | zwierzęta? Otóż, jak wiadomo, burze, 


dziestu czterech godzin. 

Obok ptaków istnieje 
szereg zwierząt, wyposażonych w pe- 
wnego rodzaju intuicję meteorologicz- 
ną. Sposób ich reagowania na niezawo- 
dną zmianę charakteru pogody jest ró 
żnorodny. Jeżeli np. koty szczególnie 
pilnie się myją, jeśli pawie 
krzyczą lub krety wyrzucają wysokie 
kupki ziemne, wtedy oczekiwać należy 
pogody deszczowej. Dzikie króliki 
wbrew zwyczajowi, żerują już popolu- 
dniu, kiedy wieczorem spaść ma 
deszcz: natomiast liczyć można na sta- 
ła piękną pogodę, gdy skowronki bar- 
dzo wczesnym rankiem, trylując weso- 
ło wzbijają się wysoko w przestworza. 

Wszystkim  zapewno wiadomo, ż 
zielona żaba posiada zdolność przepo- 


jeszcze cały 


głośno 


ze 


czowe i śnieżne 
stale wzmożeniem , 
powietrznej; zmianom pogody towarzy- 


oraz desz 


dzane są 


szą także zmiany w ciśnieniu powietrza 
i napieciu elektryczności atmosferycz- 
nej. Objawy te, działaja vłaszcza 
na skórę, nerwy i narządy oddechowe, 
odczuwane są przez niektóre zwierzę- 
ta rychlej, aniżeli przez człowieka. 


Dzieje się 


zwierz 


to zaś dlatego, 


posiadają pewne organa i narządy, któ- 
re u człowieka albo nie istnieją lub też 
nie sa dostatecznie rozwinięte. N. p. 


ciało ptaków wyposażone jest w pew- 
nego rodzaju woreczki powietrzne, a 
kości ich napełnione 
wietrzem. Na zmiany elektryczności at- 
mosferycznej szczególnie silnie reagu- 
ja zwierzęta futerkowe. 


częściowo są po- 


Król detektywów amerykańskich 


NOWY JORK. 
mają gangsterów,, kidnapperów, wogóle 
bandytów. 
porywaczy dzieci, kasiarzy, przemytni- 
ków, na czele których stoją „królowie“ 
rewolweru. Mają też Stany Zjednoczo- 
ne i innych królów, królów  detekty- 
wów, których rodowód wywodzi się od 
słynnego Nata Pinkertona, założyciela 
prywatnej agencji detektywów. Dzisiaj 
znanym i uznanym w całej Ameryce 
królem detektywów, wrogiem i tępicie- 
lem gangsterów jest Edward Hoover, 
założyciel i przywódca t. zw. „G 
Men“, t. j. ludzi z rewolwerem. 


Stany Zjednoczone 


Mają zjednoczone bandy 


Hoover rezyduje w Nowym Jorku i 
ze swego mieszkania wprawia w ruch 
jednem wezwaniem przez telefon armię 


początki wspaniałej karjery 


kwie zauważyli na drzwiach swych 
mieszkań nalepione ręcznie pisane kart- 
ki z zawiadomieniem o występie śpie- 
waczym  Szaljapina, który odbyć się 
miał w jednej z maleńkich sal na 
przedmieściu. Kartki były pisane i oso- 
biście rozlepiane przez Szaljapina i 
i kilka jego przyjaciół. Za ostatnie gro- 
sze opłacono salę i wynajęto fortepian. 
W oznaczonym dniu przy drzwiach sa- 
li stanął jeden z przyjaciół Szaljapina 
w charakterze kasjerza. Minęły dlugie 
kwadranse oczekiwania nikt nie 
przychodził. Wreszcie zjawiło się 4 ro- 
botników w swych bluzach roboczych 
— którzy w doda.ku odmówili uisz- 
czenia jakiejkolwiek opłaty. Wpusz- 
czono ich, nie chcąc, aby pustka na 


sali odstraszyła innych gości. Po pół- 
godzinnem oczekiwaniu, robotnicy za- 
częłli się niecierpliwić. „Nu, zaczynaj- 
cie ten wasz koncert“ — wołali. 
rownik tej imprezy, sądząc, że ma do 
czynienia z wyjątkowymi miłośnikami 
śpiewu, przysiadł do robotników i wdał 
się z nimi w rozmowę, która rychło 
przekonała go, że poważnie się mylił 
w ocenie pobudek niecierpliwości ro- 
botników. Zapytani, czy tak bardzo 
pragną usłyszeć głosu Szaljapina, « 
powiedzieli: „A nam to na czorta, my 
tu przyszli, ] 


Kie- 


1 
u 


by zabrać jaknajprędziej 
fortepjan, który jest wypożyczony na 
dziś wieczór dla innej sali“. 

Autorom imprezy nie pozostalo nic 
innlego, jak zrezygnować z występu. 


| 
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13.000 detektywów. Od 1917 r. pozo- 


staje Hoover w służbie policyjnej jako 
detektyw, à od 1924 r. w go ręku 
znajduje się kierownictwo całego apa- 


UPSA, 


ratu śledczego w 


Niełatwo było zadanie podięcia wa 
J t 


1 
|- 
] e 


ki rozwielmożnionemi bandami gan 
sterów na terenie Ameryki wówczas. 
gdy do dyspozycji Hoovera, w chwili 
objęcia przezeń funkcji naczelnego kiee 
rownika federalnej służby śledczej, 


200 


dla pizeciwstawi 


zostawało tylko urzędnik:w. 
stu detektywów 
bandom w kraju, liczącym 125 mil- 


jonów 


mieszkańców! 


Pierwszą więc której doko- 
aat Hoover po obi 


było 


rzeczą, 
ciu 


urzedu, 


Swego 


y zwiększenie aparatu wywiadow- 
czego. Dzisiaj dy armją 13 


tyś. detektywów, uzbrojonych po zęby. 


sponuje on 


Ale zadanie zabezpieczenia życia i spo- 
koju ludności í i przed za- 
machami gangsterów nie jest jeszcze 
rozwiązane i na 100 zbrodni popełnio- 


nych tylko zostaje zupełnie 
wyjaśnionych i sprawcy ich wykryci. 
Reszta uchodzi bezkarnie i grasuje da- 
lej. Zresztą, jak twierdzi sam Hoover, 
sądownictwo amerykańskie ponosi du- 
żą część winy za istniejące stosunki. 
Albowiem, jak mówi król detektywów, 
opierając się na danych  statystycz= 


nych, tylko 20 proc. złapanych prze- 
stępców staje przed sądem. A z tych 
tylko 15 proc. otrzymuje istotnie wy- 


roki skazujące. Na stu zatem areszto- 
wanych przestępców 80 wywija się z 
oczek sieci sądowo-policyjnej. Zda- 
niem Hoovera, tu tkwi przyczyna roze 
panoszenia się bandytyzmu w Stanach 
Zj i niemożność poskromienia 


go zapędów gangsterskich „weś. 


Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty 
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„GŁOS WĄ 


'ODEZWA!. 


W obecnych czasach, gdy niepewność jutra 
zajmuje uwagę wszystkich narodów, wojsko sta- 
je się realnym symbolem niepodległego bytu 
i naistołniejszą podstawą rozwoju Państwa. 

Wojsko polskie jest naszą chlubą i dumą 
narodową. — Jego zwycięskie sztandary u- 
przytomniły potomnym dawne tradycje woj- 
skowe Rzeczypospolitej i stały się  relikwią 
narodową, skupiającą cały naród. 

Jednakże obok tak wzniosłych momentów 
duchowych, jakie każdemu obywatelowi udzie- 
lają się na myśl o Wojsku Polskim, są również 
momenty codziennych trosk i realnego obli- 
czenia możliwości. 

Wojsko tylko wówczas spełni swe zadanie 
w chwili krytycznej, gdy miłujący je naród da 
mu wszelkie niezbędne i nowoczesne środki 
techniczne. 

Wojsko Polskie jest już uzbrojone w sil- 
nego ducha, w poczuciu całkowitego zespolenia 
z narodem, w męstwo i gotowość do poświę- 
ceń w imię najszczytniejszego ideału, jakim jest 
miłość Ojczyzny. Brak mu jednakże tych no- 
woczesnych narzędzi walki, w które obiitują 
wojska zagraniczne. Rząd czyni co może, aby 
dozbrojenie naszej siły zbrojnej postawić na 
najwyższym poziomie, ale w ciężkich warun- 
kach ekonomicznych Państwa nie jest w stanie 
tego całkowicie spełnić bez powszechnej pomo- 
cy społeczeństwa. 

Naczelny Wódz zwrócił się do narodu Pol- 
skiego o pomoc w dozbrojeniu naszego Wojska. 
Wszystkie wartwy społeczeństwa w  najdal- 
szych nawet zakątkach kraju, tłumnie na ten 
zew odpowiedziały, sypiąc hojnie ołiarnym 
groszem w imię świetlanej przyszłości narodu. 

Kolejarze Pomorza, Wasz głos ze stalowych 
piersi pomorskich, w których biją gorące serca 
polskie, dotychczas jeszcze nie rozległ się z 
taką siłą, na jaką stać jest Pomorze. Inne 
warstwy społeczne już nas w tym wyścigu ofiar- 
ności wyprzedziły,musimy więc za jednym za- 
machem nie tylko dopędzić je, lecz wyprzedzić. 
Wzywamy więc wszystkich kolejarzy Pomorza 
aby na nasz apel stanęli w jednym zwartym 
szeregu godnych obywateli, dla których troska 
o przyszłe losy Narodu jest nakazem chwili. 

Komitet zaproponował niezwłoczne przy- 
stąpienie do zbiórki, proponując następujące 
stawki miesięczne na przeciąg 7 miesięcy. 


2) Dla pobierających uposażenie brutto od 
151,— zł do 300,— zł miesięcznie 13 proc. 
| 3) Dla pobierających uposażenie brutto od 
|301,— zł do 500,— zł miesięcznie — 1/2 proc. 
| 4) Ponad 500,— złotych miesięcznie 1 proc. | 
| Zebrani w dniu dzisiejszym pod przewod- | 
'nictwem Dyrektora Kolei Państwowych — inż. 
Bogusława Dobrzyckiego, niżej podpisani za- | 
|wiązali Komitet nadwyczajny zbiórki na dozbro- 
jenie naszej Armii i uchwalili jednogłośnie przy- 
stąpić niezwłocznie do realizacji tego pięknego | 
obywatelskiego czynu, postanawiając zakupienie | 
dla 63 Pułku Piechoty Dzieci Pomorskich 16 cię- | 
żkich karabinów maszynowych z całkowitym | 
wyposażeniem. Każdy karabin maszynowy | 
otrzyma nazwę jednej z większycb-  stacyj 
kolejowych na Pomorzu, a nadto po dwóch | 
„kolejarzy Pomorza przyjmie godność ojców 
'chrzestnych dla każdego z tych karabinów ma- 
szynowych. Nazwiska ich zostaną uwidocznione 
na tych darach dla Wojska Polskiego. 
Inż. Bogusław Dobrzycki 
Dyrektor Kolei Państwowych w Toruniu 
Stefan Matusiak 
Poseł na Szjm Rzeczypospolitej 
niż. Jan Getler-Girtler 
Wicedyrektor Kolei Państwowych — 
Okręgu Kolejowego Przysp. Wojsk. 
Jerzy Kłosowski, Nacz. B'ura Personalnego 
Zygmunt Cwenarski, Z-ca Nacz. Biura Person. 
inż. Jerzy Ateński, Prezes Okr. Zw. Polskich 
Inżynierów Kolejowych 
dr Gustaw Neugebauer, Prezes Stow. Lekarzy 
Kolejowych na Okręg Toruń 
|Tadeusz Jabłoński, Prezes Zjedn. Kol. Polsk. 
Jan Jabłoński, Prez, Okr. Bezapart. Zw. Zawod. 
Maszynistów 


Prezes 


Kolejowych 
Jakób Bubley, Prez. Okr. Związku Tichn. Kol. 
|Franciszek Szablewski, Prez. Okr. Fed. Kol. 
Polskich 


Prez. Okr. Rodz. Kolejowej 
Stanisław Żmurko, Nacz. Biura Finansowego 
|mgr Kazimierz Gostkowski, Kier. Działu Ogól.- 
org. B. P. 
dr Juljusz Haraschin, Prez. Okr. Zw. Prawn. i 
Ekonom'stów 
Antoni Hernet, Prez. Okr. Zaw. Zw. Masz. Kol: 


| 
Józef Niedźwiedzki, Prez. Okr. Zw. Umysł. Prac. 
| 
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Ogólny widok Brzeżan, rodzinnego mi 


asta Marszałka Śmigłego Rydza 


— TORUŃ. (Samobjstwo) One- 
gdaj w nocy popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru w okolicę ser 


ca 72 letni emerytowany urzędnik W.| 
Śmierć nastąpiła na- 


Szczurkiewicz. 
| dabał Denat chorował od kilku 
lat na raka żołądka. Powiadomione 
o wypadku władze sądowe prowadzą 
dochodzenia. 


— GRUCZNO, pow. Świecie. — 
W ręce niemieckie przeszedł ostatnio 
okazały budynek mieszkalny. gdzie o- 

ecnie mieści się poczta. Budynek był 
własnością pewnej obywatelki gdań- 
skiej, która nie znalazła kupca Polaka 
i sprzedała Niemcowi. 


| — MAŁY KOMORSK pow. świecie | 
mgr Władysław Batycki, Wicedyr. Kol. Państw. Ostatnio nieznani zlodzieje 


włamali 
się do chlewa robotnika p. Kowalczy- 


ka, skąd skradli 14 kur. 


— JANIA GÓRA. pow. Świecie. — 


e złote gody obchodzili ostatnio | 


małżonkowie p. Franciszek Kiełpiko- 
wski z żoną julianną z Jarużyńskich. 


1) Dla pobierających uposażenie brutto do Bolesław Gaca, Prez Okr. Zw. Urzędn. Kolejow.| W intencji jubilatów ks. wik. Reszke 


lecz w celu uproszczenia zbiórki, proponowane , Władysław Goetze, Prez. Okr. Zw, Druż. Kond. towie uroczystą msze świeta oraz u- 


| Goja 


150.— zł miesięcznie — stawki według uznania, ‘Jan Danisz, Prez. Okr. Zw. Kol. Prac. Drogow. odprawił w kościele pa raf. w 5w ieka-| 


skie. Dzwony wiszą na wieży od ty- 
godnia, głosząc chwałę Bogu a lu- 
dziom radość. 


WARSZAWA. (Nieboszczyk cygarem 
w ustach). Patrolujący na drodze pod Warsza- 
wą posterunkowy dokonał niezw! dkry- 
cia, M'anowicie zauważył on powózkę z trzemą 
mężczyznami, którzy wyd li m >d e | 
|ni. Zatrzymał ich więc c e ania 
Okazało się przytem, że jeden z n edząc 
w pośrodku z cygarem w ustach był niebo- 
szczykiem. Był to żyd warszawski, kt zmarł 
w Otwocku, a dwaj jego współwyzna wpa- 
dli na taki pomysł przewiezienia jeg włok, 
ażeby zaoszczędzić sobie większych kosztów 
aż ście żydowski! 

Sosnowiec. (Drzewo runęło na 
robolnikóm), Podczas karczowania 
drzewa w lesie w gminie Łosien pow. 
będzieńskiego, podkopane drzewo ru- 
nęło przedwcześnie zabijając na miej- 


[scu dwóch robotników. 


SES 


W związku notatką „nie wolno obrażać 
godności osobistej", otrzymal śmy nast 


jest 1—3 proc. |Franc. Hoiimann, Prez Zrzesz. Prac. Adm. Tech. dzelił błogosławieństwa. „Szczęść Bo- || onoi jest , RNP 
5048 z | ieprawdą jest, że inne ej do 

ize . transportu się nadającej drogi nie było, kiedy 

r T 7 ., j qs | w dniu 1 VIII 36 leśniczy państw. Stanisław Sty- 

CZEGO NIE WOLNO PLANTATOROM KLONOWO powiat tucholski. puła przeprowadzał przez pole p. Gościńskiego 


TYTONIU 


W tych dniach ukazał się dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej o nowym prawie karnym skar- 
bowym. i 

W prawie tym uważa się za występek skar- 
bowy m. in. naruszenie przepisów w zakresie 
monopo tytoniowego. 

Z wymienionych naruszeń przytaczamy po- 
niżej te, które dotyczą plantatorów, a więc prze- 
ważnie rolników. 

Według postanowień nowego prawa, kto 
uprawia tytoń bez zezwolenia albo pielęgnuje 
dziko wyrosłe rośliny tytoniowe, podlega karze 
grzywny od 5 do 30 zł za każdy rozpoczęty metr 
kwadratowy przestrzeni, bezprawnie uprawia- 
nych. Platacja bezprawna podlega zniszczeniu 
zebrany tytoń przepadkowi. 

Podstawą obliczenia jest: 

a) w przypadku uprawy tytoniu pomiędzy in- 
nymi roślinami - przybliżona przestrzeń gruntu 
jakiej trzeba, by użyć do uprawy danej ilości 
tytoniu, przyjmując 4 rośliny tytoniowe na metr 
kwadratowy przestrzeni; 

b) w przypadku dokorania zbioru tytoniu i nie- 
możności stwierdzenia przestrzeni plantacji — 
waga zebranego tytoniu, przy czym za każdy 
rozpoczęty kilogram orzeka się karę grzywny 
od 25 do 250 złotych. 

Jeżeli plantator uzyskał 
bezprawnym rozpoczęciu uprawy tytoniu 
mierza się jedynie karę pieniężną porządkową. 

(Za sprawcę uprawy tytoniu uważa się, 
właściciela dzierżawcę lub użytkownika gruntu 
na którym rosną rośliny tytoniowe, chybaby 
komu innemu winę przypisać należało. 

Nie podlega karze, kto zniszczy plantacje, 
zanim władza dowiedziała się o niej. Kto, będąc 
plantetorem upoważnionym, surowiec przez 
siebie wytworzony zataje lub zdobywa osobie 
trzeciej, podłega karze aresztu do 6 m. i grzywny 
od 100 do 250 złotych za każdy rozpoczęty ki- 
logrzm. Przedmiot występku podlega przepad- 
kowi. 

Kary aresztu nie orzeka się wobec pomoc- 
nika i podżegacza, tudzież gdy ilość zatajonego 
przez plantatora surowca tytoniowego nie prze- 


kracza jednego kilograma. 


zezwolenie po 
wy- 


kaim€ujza 


Starostwo powiatowe w Tucholi po- 


. z z x Skepsku komplet 070 PRM sh 
r è w OSKĘDSKU ompiet miockarni, na 
daje do wiadomości, że przystępuje że PES Ma 


z 


l valadi Repe NRA aan |dą jest, — że droga, którą przeprowadzóno 
— BRODNICA (Skazanie niesumiennej ao parcelacji ma jat u panstw owego młóci z KAŻ ć i | 
. a r à; ś OCKkarnię nie nadaje się do transportu ci- 
RER Klonowo folwark o obszarze 141 ha.|. R t 
urzędniczki). Przez Sąd Okręgowy w Gru- łoż b ANEP sl: i 4 _*|żarów z powodu jej głębokości, istn'eje jednak 
położonego w gminie Bysław, powiatu y _- 


dziądzu na sesji wyjazdowej w Brodnicy ska- 
zana została b. urzędniczka elektrowni miej- 
skiej Jadwiga Figurska na rok więzienia i u- 
tratę praw praw obywatelskich na 3 lata za 
sysetmatyczną defraudację około 1700 zł na 
szkodę elektrowni. | 


taka droga, prowadząca koło gospi 


arstwa p. 


tucholskiego i wzywa chących nabyć 
ziemię z tego majątku do złożenia prze | | .*. : 
pisowych zgłoszeń, które nie podlega-|; 747" 
ją opłatom stemplowym. do Starostwa 
Powiatowego w Tucholi w terminie do 


Templina, którą użytkują wszyscy rzy jadą 


nawet z drzewem z lasu, a która 
to droga dostępna była w krytycznym dniu dla 


p. Stanisława Stypuły, 


dnia 7. 12. 1936 roku. Jeżeli p. Stypuła drogi tej nie obrał, uczy» 

— Nakłaniał do zabicia dziecka. Wilke | nif to dla celów ubocznych ze swawoli, chcąc 
Oskar z Cichego namawiał swoją siostrę Martę | — ŁĄŻYN. powiat toruński. — Ze- przez to upokorzyć p. Gościńskiego, gdyż bez 
Wilke do pozbawienia życia swzgo dziecka. wnętrza odbudowa przez huragan zruj zezwolenia wjechał w jego pole i usunął z tam- 


tąd płody rolnicze. 


Za czyn ten skazany został Wilke na 3 miesią- nowanego kościoła została ukończona. 
ce aresztem. | Wewnątrz wykonuje się prace malar- 


— WROCKI. (Skazanie b. sekretarza gmin- EECE: 
nego) W dniu 19 bm. Sąd Okr. w Grudziądzu | 
na sesji wyjazdowej w Brodnicy skazał Fran- 
| ciszka Pieniężn'aka, b. sekretarza gminnego. 
jna 3 miessiące aresztu z zawieszeniem za, 
sprzen'ewierzenie i przywłaszczenie sobe pie-| 
niędzy podatkowych na około 1823 zł.  Ła-| 
godny wymiar kary zastosowany został wobec 
tego, że oskarżony razem z wójtem pokryli| 
brakującą w kasie kwotę. 


— KĄCIKI, pow. Brodnica. (Podpalacz. 
własnego mienia). Za podpalenie własnego do- | 
premii aszkuracyjnej | 
skazany został Jan Sochacki z Kącików nal 


mu w celu uzyskania 


3 lata więzienia a za usiłowane oszustwo 
na 18 miesięcy więzienia. Sąd połączył obie 
kary tak, że S. otrzymał łącznie na 4 lata 


więz.enia. 


Ratujmy bezrobotnych 
edzimna i słodu. 
Gfiary pieniężne 
składać naieży na 
Konto PKO Nr. 70.200 
Pomec Zimowa. 
Ofiary w naturze 

w miejscowym 

; Komitecie 


Obrazek przedstawia rozmowę minisira becka z maizonką minisira Edena i podsekretarza stanu 
w angielskim ministerstwie spraw zagranicznych podczas rautu w Ambas. polskiej w Londynie, 
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Nadzwyczajne waln 


„GŁOS W 


e zebranie oddziału 


Ligi Morskiej i Kolonialnej 


domaga się 
Polsce 


W ub. wtorek 24 bm. w sali Domu | 
Pracy Społecznej odbyło się nadzwy- 
czajne walne zebranie oddzialu Ligi 
Morskiej i Kolonialnej pod przewod- | 
nictwem prezesa p. naczelnika sądu | 
Cieszyńskiego. | 

Licznie przybyłych członków, 
ści oraz p. starostę Kalksteina powi- 
tał prezes p. nacz. Cieszyński wyja- 
śniając cel nadzwyczajnego zebrania, 
po czym w dłuższym EEE AEDE 
wyjaśnił znaczenie kolonii dla Polski, | 
zaznaczając, że inne kraje posiadają- 
ce kolonie są bardzo potężne. 

Zebrani po wysłuchaniu treściwe- 
go referatu uchwalili następującą re- 
zolucję. stwierdzając, że: 

1. że sześcioletnia pionierska praca Ligi Mor- 

skiej i Kolonialnej, która pod przewod- 
nictwem nieodżałowanej pamięci gen. 

dywizji Gustawa Orlicz — Dreszera pier- 
wsza rzuciła hasło konieczności polskiej 
ekspansji morskiej — obecnie dawać po- 
czyna wyniki realne, zyskując nietylko 
zrozumienie całego społeczeństwa ale i po- 
parcie śler kierowniczych państwa; 

. że w obecnym położeniu Polski baczne 
zwrócenie uwagi na zagadnienia kolonialne 
przy jednoczesnym zdecydowanym ich | 
wysunięciu — staje si ędła Narodu nasezgo 
jednym z na'poważniejszych zagadnień pań 
stwowych, ponieważ: 

a) Polska musi mieć surowce dla odpowied- | 
niego uprzemysłowienia kraju, co wo- 
bec obecnych stosunków gospodarczych 
w świecie możliwe jest przy posiadaniu 
własnych terenów zamorskich; 


go” 


przyznania 
kolonii 
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@ .. K e 
ft mazdu sekeli osadnicze | R | 
4 ( k ` ( j l a NEED 
ROLNICTWO DOMAGA SIĘ ZNIESIENIA PRZYMUSOWEGO ZNIESIE- 
NIA UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW W ROLNICTWIE — PRZECIW 


KOMULACJI ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ — ORAZ PRZYZNAWANIA 
ULG TYLKO ZRZESZONYM ROLNIKOM W PTR. 


W dniu 25 bm. w sali „Dworu 


b) Polska musi mieć rynki zbytu, aby w Wąbrzeskiego* odbył się zjazd sekcji 


przemyśle swym zatrudnić rzesze bez- 
robotnych i zapewnić rożwój miast; 

c) Polska musi mieć dostęp do zamorskich 
wolnych przestrzeni, aby znaleźć natu- 
ralne ujście nadmiaru przyrostu ludno- 

ści, a przedewszystkiem emigracji żydów z 

Polski; 

d) Polski winna mieć kolonie, bo one tyl- 
ko dają możność nieskrępowanego za- 
spokojenia potrzeb gospodarczych Pań- 
stwa Polskiego; 

„że w oświadczeniu przedstawicieli Rządu 
polskiego na forum międzynarodowym w 
Genewie członkowie Ligi Morskiej i Ko- 
loniałnej widzą pierwsze wystąpienie na 
drodze akcji dążącej do zadość uczynienia 
potrzebom Polski w dziedzinie ekspansji 
ludzkiej i gospodarczej. 

Zebrani oświadczają, że Rząd Rzeczypos- 

politej w dalszej swej akcji na rzecz potrzeb ko- 

lonialnych Polski znajdzie trwałe oparcie w 

licznych i zwartych szeregach członków LMK. 

i apelują do Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 

Kolonialnej by nadal rozwijał działalność za- 

równo w szerzeniu haseł kolonialnych i uświa- 

domieniu społeczeństwa jak w intensywnej 
zbiórce na rzecz Funduszu Akcji Kolonialnej. 


Po podpisaniu rezolucji zebranie | 


zakończono. 

W dniu tym we wtorek, zakoń- 
czone zostały odbywające się na te- 
renie kraju z inicjatywy zarządu 
głównego Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej — „Dni Kolonialne* w których 
cale społeczeństwo domagało się przy 
znania Polsce kolonii zamorskich. 


TYLKO PARĘ DNi DZIELI NAS OD PIERW- 
SZEGO! f 
Kto do tego czasu nie odnowił prenumeraty 
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO” na miesiąc gru- 
dzień nie otrzyma pierwszych numerów wycho- 
dzących w grudniu. | 
Pamiętajcie, że na Boże Narodzenie dodamy | 
ładny kalendarz ścienny, a wkrótce rozpocznie- 
my druk nowej powieści. 


Í 


| 
| 


| 
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s. ba ; 
| 2 2 | św. Katolic.| Słońce 
a = e wschodj zachód 
25 |Listopad| $. Katarzyny | 7.03 5.49 | 
26 k C, Konrada 7,04 | 15,40 
27 „A P. Wirgiliusza| 7,06 | 15,59 
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© Z kroniki żałobnej. Wczoraj we wtorek 
zmarła śp. Gertruda Głowacka, żona znanego 
kupca, b. właściciela drogerii p. Kazimierza 


Głowackiego. 


Zmarła była ceniona i lubiana z powodu zes Towarzystwa Pszczelarskiego p. Falkiewicz | 


szlachetności serca i dobroci. | 
Cześć Jej pamięci! 
Rodz'nie zmarłej składamy wyrazy serdecz- 
Wyd. i Redakcja. 


nego współczucia. 


© Osobiste, P. Jan Makowski budown czy 
powiatowy powrócił z kursu dla inżynierów 
budowlanych z dziedziny przystosowan'a budo- 


wnictwa dla celów obrony przeciwlotniczej. 


© O reklamie przedgwiazdkowej powi- 
nien już dziś każdy kupiec obrotny pomyśleć. | 
Reklama umieszczona w naszym piśmie zwła- 
szcza w okresie przedgwiazdkowym, przyno- | 
si każdemu kupcowi wiele korzyści. Liczna bo- 
wiem kl entela tylko przez ogłoszenie w gaze- 
cie dowiaduje się o tanich i rzetelnych Źród- | 
łach zakupu. Ogłoszenie jest niejako drogo- 
wskezem dla licznej rzeszy klientów. Każdy 
więc kupiec dbający o swoje przedsiębiorstwo 
zamieści ogłoszenie w „GŁOSIE WĄBRZE- | 
SKIM". Ceny ogłoszeń w okresie przedwiazdko- | 
wym są bardzo niskie. 


© Walka z rakiem ziemniaczanym. „Pomor- 
ski Dziennik Wojewódzki" ogłasza zarządzenie 
wojewody pomorskiego o zwalczaniu raka ziem- 


niaczanego na terenie Pomorza. Zarządzenie to 
z których nie 
wolno wynosić ani wywozić ziemniaków. Strefą 
zakazaną objęte zostały części powiatu kartu- 
skiego, morskiego, tucholskiego i świeckiego. 


wprowadza „okręgi zamkńięte”, 


6 Nauczyciele na urlopie nie dostają dodat- 
ku. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wyjaś- 
nilo, że nauczyciele, którzy bawią na urlopie, 
nie mają uprawnień do korzystania z gminnego 
dodatku. 


6 Wakezcje Bożego Narodzenia w szkołach. 
Tegoroczne Bożego Narodzenia w 
szkolnictwie powszechnym i średnim trwać bę- 
dą od dnia 22 grudnia do dnia 9 stycznia włączn. 


wakacje 


© Choroby zakaźne. W czasie od 15 do 21 
bm. zanotowano w powiecie wąbrzeskm na- 
słępuiące choroby zakaźne: płonica 1 wypadek 
w Wąbrzeźnie, odra 1 wypadek w Książkach, 
i 1 w Golubiu; ospa wietrzna 1 wypadek w 
Golubiu, błon'ca 1 wypadek w Orzechowie i 1 
wypadek w Królewskiej Nowejwsi; jaglica 2 
wypadki zachorzeń w Wąbrzeźnie. 


© Z miesięcznego zebrania Towarzystwa 
Pszczelarzy. W niedzielę jak już donosiliśmy, 
odbyło się zebranie plenarne 
Pszczelarzy na Wąbrzeźno i okolicę. Na ze- 
braniu obecni byli liczni członkowie, wicepre- 


oraz iqż. p. Szydłowski z Pom. Izby Rolniczej. 
Zebranie zagaił i gości powitał prezes p. Dęb- 
ski podając równ'eż porządek obrad. Skolei se- 
kretarz p. Kallas odczytał protokół z ostatnie- 


igo zebrania i złożył sprawozdanie z działalno- 


ści komisji w sprawie dostarczenia cukru dla je- 
s'ennego podkarm'ania pszczół, — P. sekretarz 
Kallas poruszył cały szereg trudności wyn ka- 
jących przy dostawie cukru ulgowego oraz, że 
wiele drożej cukier ten kosztuje. 


Sprawę powyższą wyjaśnił p. inż. Szydło- 
wski oraz wiceprezes p. Falkiewicz. 


Jak z wyjaśnienia wynika obecn'e cukiər | 


ulgowy rozprowadza Izba Rolnicza przy pomocy 
Pom. Towarzystwa Pszczelarskizgo. 

Następnie p. prezes Dębski wygłosił dłuższą 
pogadankę o z'mowaniu pszczół, Cekawa ta 
i aktualna pogadanka dyskusję w 
której zabierali głos różni członkowie. 


wywołała 


Dłuższą dyskusję wywołał następny punkt 
obrad mianowicie sprawa należenia do Fom. 
Towarzystwa Pszczelarskiego. Sprawa ta zna- 
lazła się dlatego na porządku obrad ponieważ 
członkowie nie są zadowoleni z dyktatorskich 
posunięć prezesa tego Towarzystwa p. Kozi- 


Towarzystwa | 


osadniczej Tow. Rolniczego Pow. 
Na zjazd przybyło około 150 człon- 
ków z całego powiatu, p. starosta 
Kalkstein, p. Dyr. Państw. Banku Rol 
nego Narbut, — naczelnik wydziału 
rent z Pańtw. Banku Rolnego, prezes 
wojew. sekcji osadniczej p. Fr. Rząsa 
inż. Zych z PTR., naczelnik urzędu 
skarbowego p. Szpakiewiecz — instru- | 
ktor rolny p. Ewertowski, inspektor 
Zakł. Ubezp. Wzajemnych p. Jasik i 
przedstawiciele prasy. 

Zjazd otworzył pochwaleniem Pa- 
|na Boga prezes pow. sekcji osadniczej 
p. Szałach, witając przedstawicieli 
władz i urzędów oraz przybyłych 
członków. 

Skolei przemówił prezes woje- 
wódzki p. Rząsa, który w dłuższym 
referacie omówił wysiłki organizacji 
| zmierzające w kierunku wyprowa- 
dzenia rolnictwa na właściwe tory i 
na właściwe położenie. Omówił także 
wszystkie postulaty w formie proje- 
(„któw ustaw, bądź to rezolucji koła 
posłów i senatorów po zbadaniu sy- 
tuacji rolnictwa na miejscu w lipcu 
br. którzy to posłowie i senatorowie 
zobowiązali się sprawy te referować 
na plenum Sejmu i Senatu. 


W sprawie oddłużeniowej powie- 
dział prezes. p. Rząsa, że musimy po- 
przestać kłamać samym sobie. bo fa- 
ktycznego oddłużenia niema. Raz 
musimy wyjść z tej mgławicy w któ- 
rej stę faktycznie obracamy, albo- 
wiem niema polepszenia, 


W dalszym ciągu omawia sprawę 
art. 16, o ustawie licytacyjnej jakoteż 
o „żółtych jaskółkach“ nadsyłanych 
|do rolników przez Urzędy Skarbowe. 
| Przemówienie zakończył p. prezes 
apelem do jaknajliczniejszego sku- 
piania się w organizacji jaką jest 
PEFR. 

Następnie różni członkowie oma- 
wiali swoje bolączki. Omawiano 
|szezegółowo art. 16 sprawę zwaloryzo- 
wania renty na 15 prac. sprawy podat 
kowe, rent wieczystych, zaległości w 
Państw. Banku Rolnym i cały szereg 
innych spraw dotyczących osadnictwa. 

Większość mówców żądało katego- 
rycznie zniesienia przymusowego u- 
bezpieczenia od wypadków w rolni- 
ctwie. Do tego bowiem ubezpieczenia 
płaci się wielkie składki a rolnik ko- 
rzyści żadnej niema. 

Przemawiali m. in. p. Erdmann z 
Przydworza: Kwiatkowski z Pływa- 
czewa:; Szymczak z Pułkowa: Złotow- 
ski z Czystochlebia: Jaśkiewicz z Ma- 
łych Radowisk, Kowalski z Czysto- 
chlebia i wielu innych. 

P. Wilamowski Łucjan omawia 
sprawę ceny za resztówkę oraz podaje 
rzecz charakterystyczną, jaka wyda- 


| 
|| 
|| 


kowskiego, jego postępowania na ostatnim 
zjeździe w Toruniu wobec delegatów Towarzy- 
stwa z Wąbrzeźna, których to w piśmie „Pa- 
sieka" nawet zaczepiono, choć nie bezpośrednio 
Wiceprezes Tow. p. Falkiewicz wyjaśnił, w 
dłuższych słowach, że w najbliższym czasie na- 
stąpi w Pom. Towarzystwie Pszczelarsk'm reor- 
ganizacja i praca pójdzie o wiele lepiej jak 
dotychczas, Wobec powyższego zebrani posta- 
nowili do czasu wyjaśnienia pozostać w Związ- 
| ku. 

Po omówieniu jeszcze kilku innych spraw 
(i przyjęciu nowych członków prezes p Dębski 
|solwował kilku godzinne obrady hasłem „Cześć 


| pszczelarstwu”. 


© Wspaniała gra naszej „Pomorzanki w 
| Grudziądzu. — Przeciwnikiem jej był niemiecki 
| Sport Club" z Grudziądza, Punktualnie o godz. 
2 wkroczyła dziarska ti-ka „Pomorzanki” na 
stad'on gimnazjum niemieckiego. Gospodarze 
rozpoczynają grę i już w pierwszych 18 minutach 
zdobywają 3 bramki. Pomorzanka zrywa się d 
przodu, lecz wszelkie jej strzały wychwytuje 
przytomny ich bramkarz. „C. S. G.“ dysponuje 


rzyła się w Pływaczewie. Do właści- 
cielki większego gospodarstwa przy- 
był pewnego dnia klasyfikator grun- 
tów. Klasyfikator według własnego su 
mienia otaksował grunt. W tym jed- 
nak czasie przybył do Pływaczewa z 
Torunia inspektor, który sprzeciwił 
się klasyfikacji, nadmieniając, że jest 
ona za niska. Więc jak może urzędnik 


‚wedlug swej wiedzy i woli pracować 


skoro inni narzucają swoją wolę? 

P. insp. Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
jemnych p. Jasik omówił wiadomy 
już wszystkim zamiar złączenia za- 
kładów Ubezpieczeń w jeden kartel 
ubezpieczeniowy. P. inspektor Jasik 
wskazał, że skutki tegoż złączenia by- 
tyby bardzo ujemne dla rolnictwa, w 
szczególnie dla osadnictwa. Wobec te- 
go uchwalono następująccą rezolucję: 


Zjazd katygorycznie protestuje 
przeciwko komulowaniu zakładów U- 
bezpieczeń od ognia, w szczególności 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Poznaniu w Powszechny Zakład Ubez- 
pieczeń w Warszawie a powodem tego 
jest, że osadnictwo widzi w tym po- 
sunięciu niebezpieczeństwo powstania 
pewnego rodzaju przymusowego kar- 
telu ubezpieczeniowego, pozbawiają- 
cego osadnietwo rzetelnej i uczciwej 
obsługi. 

Po tych przemówieniach szczegó- 
łowych wyjaśnień i odpowiedzi u- 
dzielał dyr. Banku Rolnego, Narbut, 
podając, iż tak jak w ub. roku było 
do powiatu wąbrzeskiego przysłanych 
przeszło 1000 „żółtych jaskółek“, gdy 
tymczasem w tym roku wysłano tylko 
236. Znak to, że ludność okazuje swe 
chęci do płacenia. Pozatym wyjaśniał 
sprawy klasyfikacji gruntów, rent i 
reszty ceny kupna osad. Wnioski do 
art. 16 można już składać. 

Zjazd osadniczy po wszechstron- 
nym rozpatrzeniu największych bolą- 
czek uchwalił ponadto następującą re 
zolucję: 


1) Żądać zniesienia przymusowego 
ubezpieczenia od wypadków w rolni- 
etwie. 

2)żądamy aby wszelkie obniżki 
stosowane były tylko dla członków 
zrzeszonych w Kółka Rolniczych PTR. 


Po wyczerpaniu porządku obrad 
prezes p. Szałach solwował zjazd po- 
chwaleniem Pana Boga. 


ROKI OSADNICZE. 


Po zjeździe odbyły się t. zw. „Ro- 
ki osadnicze“ na których osadnikom 
wyjaśniali p. dyr. Narbut; naczelnik 
wydziału rent. P. B. Rolnego, naczel- 
nik urzędu skarbowego p. Szpakie- 
wiez, instruktor rolny p Ewertowski 
i insp. Zakładu Ubezp. Wzaj. p. Jasik. 


zgranym atakiem lotnymi skrzydłami i twardą 
obroną. W 28 minucie po p'ęknej kombinacji 
ostrym strzałem zdobywa „Pomorzanka” 1 bram- 
kę dla swych barw, ze strzału Wielkoszewskie- 
go. Wynik ten utrzymuje się d przerwy. 


Po zmianie pól „Pomorzanka” góruje przez 
pewien czas nad przeciwnikiem uzyskując w 4 
minucie po przerwie 2 bramkę. 


Wyrównanie wis' ało w powietrzu. Wszelkie 
strzały „Pomorzanki' odbijają się o słupek 
| wzgl. idą w ręce bramkarza. „S. C. G.” udają się 
2 wypady, które były wykorzystane. Mimo zdo- 
bytych 2 bramek przez „S. C. G." „Pomorzan- 
ka" nie załamuje się, lecz prze stale naprzód, 
| zdobywając w ostatniej m nucie 3 bramkę, usta- 
lając tymsamem wynik dnia 3: 5. 


© Jak zbudować tani domek? — Pan N. 
chcąc zbudować tani domek (przy ul. Mickiewi- 
cza) odkupywał od gońca firmy Jezierski kra- 
dz'one przedm'oty, jak klamki szyby itp. War- 
tość skradzionych przedm'otów wynosi przeszło 
600 złotych. Policja wszystko odebrała od p. N. 
a nieuczciwego gońca osadziła w areszcie. 


I 
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© Zwracamy uwagę na ogłoszenie czysto | — UWAGA ODDZIAŁ ŻEŃSKI Z. S ;Urzędowa ceduła Giełdy zbożowo-towarowej w | Rzep:k zimowy 41,50—43,50 
chrześcijańskiej firmy „Ora“. — Proszek wyżej | Zajęcia świetlicowe odbywać się będą w ponie- Bydgoszczy. | Mak niebieski 62,00—65,00 
wymien'onej firmy jest tani, bardzo dobry, gdyż | działki, środy i piątki każdego tygodnia od godz. | 23 listopada 1936 r. | Gorczyca 30,00—33.00 
swiaca" 60 oiu ita. Niech każdy popiera tę| 19 — 20-tej wieczorem. ZARZĄD [żyto 19,00 | Feluszka 21,00—22,90 
lime solska. chweściańska - ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI NIERUCHO- | Pszenica standartowa 25,25—25,50 Wyka 20,00—21,00 
MOŚCI. Zebranie odbędzie się dnia 26 bm. o go- | Jęczmień browarowy 25,00—25,50 | Groch polny 20,00—24,00 
© Znany astrolog p. J. Wostal przybył do | dzinie 5 po południu w lokalu p. Napierały. — | Jęczmień 643 — 649 gl. 21,00—21,25 | Łubin niebieski 10,00—11,00 
Wąbrzeźna przyjmuje w hotelu „Dwór Wą-;| Na porządku obrad bardzo ważne sprawy z zja- | Owies 16,25—16,50 Koniczyna b ała 115,00—135,00 
brzeski”. P. Wostal znany st z licznych traf-| zdu w Grudziądzu. Przybycie wszystkich konie- | Mąka żytnia gat. I 50 proc 29,25—29,75 | Ziemniaki jadalne pomorskie 3,50—4,90 
nych przepowiedni umie nych również w | czne ZARZĄD | Mąka żytnia gatunek I 65 proc. 27,15—28,25 Płatki ziemniaczane 15,50—16,00 
kalendar zu „Pomorzaninie ZWIĄZEK REZERWISTÓW. W czwar- | Mąka żytnia razowa 95 proc. 22,50—23,25 | Makuch rzepakowy 16,50—17,00 
tek, dnia 26 listopada 1936 roku o godz. 20 | Mąka pszenna gat. I 20 proc. 41,25—42,75 | Słoma żytnia prasowana 2,50—2,75 | 
© Z srebrnego ekranu. Tylko 2 dni w śro odbędzie się w Domu Społecznym zebranie |Mąka pszenna gat. IA 45 proc. 40,25__40,75 | Siano nadnoteckie luzem 3,09—4,09 | 
dę i w czwarłek największa epopea miłości i ZR. koło Wąbrzeźno. Frzybycie wszystkich | Mąka pszenna gatunek IB 55 proc. 39,50—40,00 UWE WRZE ZAC TS EEA | 
poświęcenia pt „LEGION NIEUSTRASZONYCH '| TE ZARZĄD Mąka pszenna gatunek IC. 60 proc. 38,75—39,25 | 
ama. O. W. POLSKA ORGANIZACJA |Mąka pszenna Gat. IIA 20-55 proc. 3425—3525] ' Składajcie ofiery | 
| WOJSKOWA, KOŁO POWIATOWE WĄ- |Mąka pszenna gat. IIB 20-65 33,75—3,75 | na Pomoc Zimówą s | 
3RZEŻNO. — Dnia 29 listopada br. o godz. 13 | Mąka pszenna gat. IID 45-65 proc. 32,00—33,00 dla bezro 
Życie towarzystu odbędzie się w Domu Społecznym przy ulicy | Mąka pszenna razowa 95 proc. 29,75—30,25 botnych. | 
ZWIĄZEK STRZELECKI, WĄBRZEŹNO | Wolności miesięczne zebranie Koła Powiatowe- |Otręby żytnie 13,00—13,25 ! 
W związku z zakończeniem kursu PCK. zajęcia go. Z powodu bardzo ważnych spraw jest obec- |Otręby miałkie pszenne 13,00—13,59 Dreki Zakłady Graficzne B. Szezuki Wąbrzeźno-Pom | 
świetlicowe dla Strzelców odbywać się będą w |ność wszystkich członków konieczna Otręby pszenne grube 13,75—14,00 | Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpowiedz | 
środy i piątki od godz. 20 22. ZARZĄD Zarząd Koła Powiatowego. ' Rzepak zimowy 44,50—45,50 | Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom.., ul. Mickiewicza 1 | 
BARPRORENANANANONA NE NONE NENA MMM | 
Szanownemu  Obywatelstwu miasta | 
Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień to jesień Wąbrzeźna i okolicy uprzejmie donoszę, że | 


„Drzewom posadzonym w jesieni 


każe się rosnąć, — posadzone na 
wiosnę trzeba prosić aby rosły”. Ni owa A pte k a 
TTAEIZEA 


Wyborowe drzewka owocowe 


We wtorek, dnia 24 listopada br. o godz. 2250 
zmarła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. moja droga 
żona, nasza najukochansza matka, siostra i teściowa 


ś. p. została przeniesiona 


GERTRUDA GŁOWACKA 


z domu Matlińska 


w doskonałych gwarantowanych 
odmianach poleca 


? JERZY SAMULCZYK 


4 WĄBRZEŹNO, wybud. pod Wałyczyk Zryowałanień 
Ceny niskie! Ceny niskie! 


i mieści się w domu własnym 


RYNEK 4. 


o czym zawiadamia 


Wacław Jankowski 


RODZINA 


UWAGA: zamieniam drzewka owocowe na sło- 


mę żytnią z dostawą loco moje gospodarstwo A+TERKARZ 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. o godz. 9 : 
z domu żałoby. i BRRR NWARJRARAYNANENLNA 
mame, CFTA. p r 41 f 
Wąbrzeźno, Bydgoszcz, Toruń, Londyn, Katowice w listopadzie 1936 r. | Młodsza, czysta pokojówka OSTRZEGAMY 
możliwie z szyciem i prasowaniem przed kvpnem urządzenia składowego | 
potrzebna od 1 XII. br. f maszyn piekarskich od p. Nadwor= | 
ý Pe ; Zgl. adm. „Głosu“ | nych przy ul. Marsz, Piłsudskiego albowiem | 
oema - s e O Ea „1; | wyżej wymienione rzeczy są maszą wła* 
Km, 1543/35, 949/36, 893/36 ZNZNZNZN=ZN=N=NZNZNZN=ZN=ZN=ZINH | snością. Ktoby nabył powyższe rzeczy | 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości =- =| pociągnięty zostanie do odpowiedzialności | 
i WAJLEPSZY [il | "4dowej. 
szek Litwin mający kancelarię w Kowalewie ul. | 35% hi M. M. Piotrowscy | 
M. J Piłsudskiego nr 23, na podstawie art. 602 |= = CHEŁMNO, ul Wodna 19 | 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia H proszek do prania ni x Mii | 
30 listopada 1936 r. o godz. 10-tej w Gołubiu od | 


będzie się 1-sza licytacja ruchomości należących 
do Abrahama Lewina składających się z firanek 
odpasowanych na 6 okien, 80 metrów firan szero- 
kich, 200 metrów koronki rozmaitej, 15 mtr. mate- 
riału płaszczowego damskiego w szarych odcie- 
niach, 34 mtr. płótna szarego, 30 metr. satyny bia- 
tej, 15 mtr. płótna obrusowego, 10 mtr. ilauszu 
płaszczowego koloru ciemno szarego, 6 mtr. ma- 
teriału na płaszcze damskie koloru szarego, i 3 mtr. 
materiału płaszczowego szarego oszacowanych na 


ORA 


Zawiera ca. 60/, mydła i kosztuje tylko 60 gr. 
DERS RTR WDC TOR STEPEKMCR. RGŻOZRN | PIEBPORTKRWW NE DT WIERSZY: SZEREGOWE 
s WSZĘDZIE DO NABYCIA! 
ZNZNZNZNZNZENZWZNZNZNZNZNZI 
ERZEEECRE 2 =./3 
d 


g Dnia 29 listopada 1936 r. o go- 
dzinie 5 po poł. odbędzie się 


| PRZEDSTAWIENIE 


di OCHRONEK PARAFIALNYCH 


NA SALI P. ST. KLIMKA 
PROGRAM: 


Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie Franci- 


łączną sumę 993 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym, 
Kowalewo, dnia 24 listopada 1936 roku. 
(7) Litwin, komornik 


KSIĄŻEK || 


oraz wszelkie prace 
w zakres introliga- 
torstwa wchodzące 


OBWIESZCZENIE 
Zdarzają się zawsze jeszcze wypadki, że na 
terenie tut. miasta ubija się zwierzęta pokątnie i 


starannie, gustow- 
nie szybko i tanio 


sprzedaje się mięso nie zawsze znakowane przez 
właściwego lekarza wet. Zwracam ponownie uwagę 
na to, że tenże sposób uboju i sprzedawania mię- 
sa niezgody jest z $ 4 rozp. Min. Spraw Wewn. 
z dnia 30 czerwca 1932 roku o nadzorze nad mię- 
sem i przetworami mięsnymi (Dz. URP. nr 603). 
Winnych wspomnianego pokątnego uboju względ- 


a 


Introligatornia 
Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 


BBABA 


nie uprawiaia sprzedarzy mięsa bez przepisowego 


VIJIJI w w z 


OPRAWĘ 


fm 
A 


przekroczenia może powstać szkodliwe oddziały- 


Hotelu Klimka ul. Zwirki i Wigury 


z z z . è 
Generalna próba dla dzieci la.i. 2n] 


wanie na zdrowie ludzkie. 


znakowania podawać będę do ukarania do Sądu £ 1) Deklamacja eee g za wzi EE P: WĄBRZEŹNO - POM. 

Okręgowego sa podstawie art. 35 ust. 3 RP. z śnią 2) „Marynarze* 9) „Ija umiem po włosku” i 
22 3 1928 roku o nadzorze nad artykułami ży- 3) Korowód „Wisła“ 10) Balecik | 
wnośc i przedmiotami użytku (Dz. URF. nr 36 poz G 4) Krasnoludki 11) Komedyjką „Telefon + 

43). Winny spomnian2 przestępst śrozi 5) Śnieżki do nieba” UWAGA 

i ) » TAA ; Kia AREA dj jA z A iz ai “i (Kd 6) Komedyjka „Zabawa nie 12 Deklamacja Astrolog | Wostal Sprzedam | 
ara Ag zy 1 item o ryt Ą śrzy LQ w | orę” sgh i . sęk 1 wóz taboas CZE 

wne o OU zd, lu jedna z tyc Kar lącznie, | x U o jedyna ezwz na śn, 4 

wadadało do 3 lat pozbawienie wolności i grzyw CENA BILETOW: miejsca rezerwowe 0,99 zł. I, m. 0.75 zł. gwsrancja afnych pero: OZ: a 

na do 3000 tysięcy złotych, jeżeli z powodu tego | Il. m. 0,49 zł. Wstęp na salę 0,25 zł. powiedni. Frzyjmuje w Józefa Piotrowskiego 


a 
15) 


Wąbrzeźno, dnia 24 listopada 1936 roku. Gd odbędzie się w PIĄTEK dnia 27 listopada o godz. 3 po bufetowy 
ZARZĄD MIEJSKI, Burmistrz (—) Schwarz. |((] Po? na sali p. Klimka. Wstęp dla dzieci 0,25 zł. Ostrzegam do restauracji z Wyszyn= 
G ; DRA SRI przeł kupnem od męża me-| kiem od 1 XII br. potrze- 

SEOBCE Ph TRACA SOTE | 03] Na które uprzejmie zapraszają: go Józefa i teściowej Jul-| bny 
Podaję do ogólnej wiadomości Obywatel- t Ks. Fel. Zaremba, proboszcz S$. Regina Sł. M. S, Majela SŁ. M. janny mebli oraz wszelkich Adres wskaże „Głos” 
stwa miasta Wąbrzeźna i okolicy, LQ A DA | takowe są moją własnością Za długi żony mo 
iż otworzyłem M IJIIIIIJIIIIIIIIJIJIJJJÐB| Aniele Mroczyśske | NIS, 2, Raciuwskie 
przy ul. M. J. Piłsudskiego 35a i 35b z = GL ACE AO A OCZKO SKIEJ 
ZOTKSTERZYDCZAB 


nie odpowiadam 


Władysiaw Kilanowski 
Niedźwi*dź 


IT Tylko 2 dai w środę 25 i ezwartek 26 o godz. 8,15 
Największa epopea miłości poświęcenia i bohaterstwa 


| „Legion nieustraszonych" 


| 
| II Walka miłości i obowiązek rycerzy bez skazy i trwogi 

| II Wallace Berry — Mauren O'Suliivan — Lewis Stone 
| 

| 


Farbiarnię 
i chemiczną czyszczalnię 
LAER AETS A ETSO OT ADB ENRE 


sprzętów domowych gdyż 


Poszukuję 
posady jako elewka wzgl. 
do pomocy w g: sp. pani. | 


Zgł do adm. „Głosu” 


30000600 


prowadzoną pod kier. fachowych sił. — | 
Nil Na ożólne życzenie trupa „Maximilianów* wystawi jeszcze 
| ostatnie dwa przedstawienia. Dla dzieci dziś i jutro o g.5 


dźwiękowe 


SŁOŃCE | Zapowiadamy „MAZUR“ Pola Negri 
| Dziś w salach hotelu pod „Oriem” — wspaniały dancing 


Uprzejmie proszę o poparcie, 


Fr. Chrzanowski 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


